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Przedpłata w Poznaniu: 
kwartalnie 1 markę, miesięcznie 35 fen., 

x odnoszeniem do domu 1 m, 25 fen, 
WIELKOPOLANIN 

wychodzi codziennie. 
Ms 189. Poznań, sobota 18 sierpnia 1888, 

Przedpłata na pocztach; 
kwartalnie 1 markę, 

INSERATY od wiersza drobnego 15 fen. 
RĘKOPISMA się nie zwracają. 

Rok 6. 

Zebrania przedwyborcze. 
W Lwówku dnia 19 b. m. o godzinie 4 
południu w hotelu p. Schillera dla 

wiatu nowotomyskiego. 
W Inowrocławiu w niedzielę dnia 19 

lerpnia w sali parku miejskiego o 
odzinie 4 po południu. Członek Izby Panów, 
an Józef Kościelski zda sprawę z 
zynności poselskich. 

W Czarnkowie w lokalu pana 
„ Wruka dnia 19 sierpnia po po- 
udniu o 4 godzinie. 

W Szubinie 19 b. m. o godzinie 4 po 
Nedo w hotelu p. Wódki. 
: Wyrzysku (na powiat wyrzyski) w 

niedzielę dnia 19 sierpnia o godzinie 5 po po- 
udniu na sali p, Fischera. 

W Środzie dnia 19 b. m. zaraz po na- 
ożeństwie u pana Hiitnera. X. dr. Jaż- 

jizewski zdawać będzie sprawę z 
czynności poselskich. 

W Wągrówcu dnia 19 sierpnia o go- 
zinie 4 po południu w Strzelnicy. 

W Gnieźnie dnia 19 sierpnia o godzi- 
nie 5 po południu w hotelu europejskim. 

W Zbąszyniu, w poniedziałek 
nia 20 b. m. o godzinie 4 po południu w 

strzelnicy. 
W Lesznie w poniedziałek dnia 20 sier 

pnia o godzinie 11 przed południem w sali 
hotelu p. Nitschego dla powiatów wscho- 
wskiego i leszczyńskiego. 

W Koźminie dnia 20 b. m. o godzinie 
11 przed południem w hotelu p, Wiegandta 
dla powiatu koźmińskiego. 

W Krotoszynie (na powiat krotoszyń- 
ski) w wtorek dnia 21 sierpnia o godzinie 12 
W południe na sali p. Kuschke. 

W niedzielę dnia 26 sierpnia w J a- 
Tocinie o godzinie 5 po południu na sali ra- 
tuszowej. 

W Chełmży w niedzielę dnia 19 b. m. 
Ww lokalu p, Przybyszewskiego na po- 
Wiat toruński. 

W Starogardzie w niedzielę dnia 26 
Sierpnia o godz. 4 po południu w lokalu Chri- 
te na nazwanym „Deutsches Haus‘ dla powia- 
tów starogardzko-tczewskiego. 

W Wąbrzeźnie dnia 26 sierpnia o go- 
dzinie 4 po południu w lokalu p. Hertle. 

Uzupełniając wzmiankę naszę wczorajszą o 
Zebraniu w Zninie, donosimy, że do komitetu 
or ee? wybrano po dwóch na każdy obwód 
omisarski, i to: na okręg żniński pp. Jana Mo- 

szczeńskiego i Leona Guttrego; na okręg gasaw- 
ski pp. Paruszewskiego i Tuchołkę; na okręg 
Janowiecki pp. Bieńkowskiego z Brudzynia i Szy- 

|mańskiego z Bielaw. Prócz tego powołano na 
Członka komitetu, jako przedstawiciela miasta 
nina, p. Kolacińskiego. Komitet ukonstytuował 

się w ten sposób, że obrał prezesem pana Mo- 
szczeńskiego, sekretarzem i podskarbim p. Tu- 
chołkę, 

Walne zebranie przedwyborcze 
dla miasta Poznania, 

odbyło się, stósownie do zapowiedzi, wczoraj o 
godzinie 8 wieczorem na sali hotelu Saskiego, a 
przybyło na nie około 300 obywateli. 

Porządek obrad odczytano następujący: 1) 
Zagajenie przez przewodniczącego. 2) Sprawozda- 
nie poselskie. 3) Sprawozdanie komitetu: sekre- 
tarza i skarbnika, ewentualnie wybór komisyi 
rewizyjnej. 4) Sprawa regulaminu i odnośne 
wnioski komitetu. 5) Wybór kandydatów posel- 
skich. 6) Wybór delegata i jego zastępcy. 7) Wy- 
bór komitetu. 8) Wnioski członków. 

Zebranie zagaił przewodniczący w komitecie 
wyborczym, pan Frańciszek Andrzejewski, 
poprosiwszy na ławników panów Knapowskiego, 
Radkiewicza, Glabisza i Chojnackiego. 

Przy drugim punkcie porządku obrad o- 
świadczył p. przewodniczący, że zaprosił posła 
pana Mottego do sprawozdania z czynności 
poselskiej, lecz takowe odbyć się nie może, po- 
nieważ poseł Motty listownie doniósł, że z po- 
wodów od niego niezależnych na zebranie przy- 
być nie może. 

Na estradzie obok członków komitetu zajęli 
miejsca dwaj obecni na zebraniu posłowie pp. 
pułkownik Zakrzewski i Cegielski, których prze- 
wodniczący powitał imieniem zebranych. 

Sekretarz komitetu, p. dr. M. Kantecki, 
odczytał sprawozdanie z czynności komitetu za 
czas ubiegły od roku 1885 do r. 1888. 

Drugi członek komitetu, pan F. Toma- 
szewski, skarbnik, odczytał sprawozdanie ka- 
sowe, prosząc o pokwitowanie z przedłożonych 
rachunków. Celem rewizyi kasy wybrano trzech 
członków z łona zebranych obywateli i to: pp. 
Taszarskiego, Glabisza i Starkow- 
skiego. 

Po załatwieniu się z pierwszemi trzema pun- 
ktami porządku obrad przystąpiono do punktu 
czwartego, t. j. do sprawy regulaminu wyborcze- 
go i tu jako sprawozdawca wystąpił p. Fr. Do- 
browolski, naczelny redaktor ,,Dziennika 
Poznańskiego*'. 

Sprawozdawca zanim rozpoczął czytanie re- 
gulaminu, objaśnił zebranych, że komitet prowin- 
cyonalny wobec dokonanych zmian przez powię- 
kszenie liczby powiatów ze strony rządu, zniewo- 
lony będzie chwycić się innej niż dotychczas pra- 
ktyki w celu kierowania wyborami i że wskutek 
tego w całym regulaminie poczynił rozmaite po- 
prawki i dodatki, które mają na niniejszem po- 
siedzeniu być poddane rozwadze i uchwale zebra- 
nych. Z dawniejszych 26 powiatów, do których 
miasto Poznań jako osobny dwudziesty siódmy 
doliczano, utworzono teraz powiatów czterdzieści 
i jeden. Rząd pruski przez uchwaię sejmu do- 
konał tej zmiany, raz aby poprzeć germanizacyą 

REDAKCYA „Wielkopolanina*: Wodna ul. nr. 22. — EKSPEDYCYA: Wodna ul. nr. 15 w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 

naszej dzielnicy, a potem, aby także skuteczniej 
wpływać na wybory przez zwiększoną liczbę lan- 
dratów i podrzędniejszych urzędników; z tego 
wynika, że i nasz komitet prowincyonalny wybor- 
czy zniewolony był pomyśleć o wytworzeniu także 
wiekszego odporu przez urządzenie szerszych pod- 
staw i rozszerzenie pracy wyborczej na poszcze- 
gólne obwody kqmisarskie. 

Skutkiem tego rozszerzonego zakroju w dzia- 
łaniu i skutkiem przedłużenia okresu ustawo- 
dawczego z trzech lat na pięciolecie, komitet 
będzie miał o wiele więcej czynności przed sobą 
i ztąd uważa sprawozdawca za słuszną, że i li- 
czba członków komitetu prowincyonalnego wybor- 
czego także powiększoną być winna; mówca za- 
proponował zatem zwiększenie tego komitetu 
przez przybranie dwóch jeszcze członków, t. j. ra- 
zem siedmiu i powiększenie liczby zastępców o 
jednę osobę, t. j. do trzech w ogóle. 

Wszystkie te uwagi przeszły przez krytykę 
zebranych obywateli i zyskały zupełne ich za- 
twierdzenie. 

Następnie przystąpił p. Dobrowolski 
do odczytania poszczególnych paragrafów regula- 
ıninu wyborczego i do poprawek i uzupełniań 
onegoż. 

Przy odczytaniu jednego paragrafu po dru- 
gim z rozmaitemi dodatkami, lub zmianami, 
wszczynała się przy każdym z nich szczegółowo 
ożywiona dyskusya, w której głos zabierali pp. 
dr. Rzepecki, Chociszewski, Knapo- 
wski i dr. Szymański. W ten sposób upo- 
rano się z 10 paragrafami, które z rozmaitemi 
zmianami, lub bez nich przyjęto i zatwierdzono. 

Ponieważ regulamin wyborczy obejmuje ogó- 
łem paragrafów 28, a zbliżyła się godzina 11, 
przeto na postawiony, a jednomyślnie poparty 
waiosek, odroczono obrady nad dalszemi para 
grafami i pozostałemi punktami porządku obrad 
do przyszłego walnego zebrania, które odbędzie 
sięw przyszły poniedziałek dnia 20 
b. m. o tej samej godzinie wieczornej. 

Obrady toczyły się z wszelką powagą i na- 
leżytem przejęciem sie ważnością tego istotnie dla 
nas ważnego regulaminu, mającego dać niewzru- 
szoną podstawę do czynności obywatelskiej przy 
zbliżających się, dałby Bóg, jak majpomyślniej- 
szych wyborach. 

Kolonizacya. 

Do toruńskiego ,,Przyjaciela piszą z pod 
Ryńska co następuje: 

„Byłem w Sabłonowie, tej wsi, którą z dóbr 
Ryńskich komisya kolonizacyjna wybrała sobie 
za pierwszą do obsadzenia kolonistami. 

„Sabłonowo podzielono na 17 parcel. Na 
każdej parceli są już wystawione budynki dla 
kolonistów — chałupa i stodoła. Chalupa jest 
murowana z palonej cegły i pod dachówką. W 
każdej chałupie jest jedna większa, druga mniej- 
sza izba a trzecia komora, czwarta zaś kuchnia 
z angielskiem ogniskiem do gotowania. Stare 
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WIELKOPOLANIN. 

chałupy wiejskie w Sabłonowie rozebrane; dziś 
wieś ta wygląda jak jakie nowe miasteczko. Ro- 
zebrano szachulcowe chałupy, a murowane stare 
przerobiono na stajnie. Nowe budynki stoją w 
dwóch liniach po lewej i prawej stronie starej 
drogi. Dwór rozwalają. Z dworskich stajen, 
stodół i owczarni urządzają pomieszczenie dla 
bydła. 

„Dotąd przecież nie ma tam jeszcze ani je- 
dnego kolonisty. W przeszłym roku zgłosiło się 
kilkunastu. Nawet z Rosyi przywali tu Niemcy 
grunt sobie obejrzeć i podobno mieli ochotę. 
Ale jak się o warunkach dowiedzieli, to im się 
odechciało, a ludzie mówią, że nawet w nocy 
pouciekali. 

„Warunki zaś mają być podobno takie. 
Wydzierżawiają na 12 lat i chcą z morga we- 
dług tego, jaka na której parceli ziemia, po 
4, 5, 6 i 7 set marek. 

„Między kolonistami ma być jeden ustano- 
wiony do dozoru, a ten ma wglądać w to, jak 
który gospodaruje i mają być ostre przepisy, że 
nawet co do drobiu ma być wyznaczone, ile 
sztuk go każdy ma trzymać. Więc ludzie gada- 
ją, że tego dozoru i tych warunków owi zeszło- 
roczni koloniści się zlękli i wtedy uciekali, kiedy 
byli do robot, przy kopaniu kartofli potrzebni. 

„Powiadają też ludzie, że tutejsi Niemcy 
z sąsiednich wsi, jak ze Sierakowa, Nowej wsi 
i Bielska, a nawet ze Srebraik, już się o te par- 
cele w Sabłonowie pogodzili, ale i ci chcą teraz 
zadatki poodbierać. 

„Z komisyi jest teraz przysłany jeden do 
zawierania kontraktów, więc podobno kontrakty 
z ludźmi robi i od 15 b. m. mają się koloniści 
do tych nowych chałup sprowadzać, a inni od 
1go września. 

„Powiadają, że koloniści w Sabłonowie przez 
3 lata podatków płacić nie mają. Pewnie tylko 
dzierżawa będzie im na te 3 lata opuszczona. 

Wiadomości polityczne. 
Pobyt cesarza niemieckiego w Kopenha- 

dze, gdzie, jak wiadomo, nie zbyt przychylnie 
ludność miejscowa powitała dostojnego gościa, 
a mowa króla Krystyna ograniczyła sie na zwy- 
kłej dworskiej grzeczności, nie przestał dotąd 
być przedmiotem nieprzychylnym Niemcom uwag. | 
I tak brukselski „Nord“, organ rządu peters- 
burskiego, podniósł swieże sprawę odwiedzia ce- 
sarskich na dworze duńskim i zaznaczył, że cała 
prasa duńska w tem jest zgodną, iż tylko wyko- 
nanie rzetelne artykułu V traktatu prażskiego, 
t.j. zwrot Szlezwiku i Holsztynu, mogłoby na- 
powrót ustalić przyjazne pomiędzy Dania a Niem- 
cami stosunki, Na to odpowiada organ kancler- 
ski, „Nordd. Alig. Ztg“, że ze słów powyższych 
„Nord'a*, którego zależność od Rosyi jest znaną, 
przekonuje się, 14 dotąd istwieją moskiewscy po- 
litycy, którzyby pragaeli w razie wojny niemiecko. 
francuskiej wydrzeć Niemcom wiekszą część Szlez- 
wiku. — Tenże dziennik odpiera także zaczepkę 
„Gazety Moskiewskiej‘‘, która, biorąc asumpt 
z pogłosek o zawarciu nowego traktatu han- 
diowego pomiędzy Resya a Niemcami 
w czasie zjazdu obu cesarzy, oświadcza, że dla 
Niemiec traktat podobny oddawna jest ulubio- 
nem marzeniem, że przecież Rosya byłaby lekko- 
myślną, gdyby swą niezależność ekcnomiczną po- 
święciła Niemcom. Na to odpowiada „Nordd. 
Allg. Ztg*, że Niemcom ani się nie śni o po 
dobnym traktacie, gdyż właśnie niezależność eko- 
nomiczna wobec Rosyi jest dla nich nadzwyczaj 
ważnym nabytkiem, którego uszczuplać nie myślą. 
Jak widzimy z powyższego, znów się rozpoczyna 
szermierka pomiędzy prasą niemiecką i rosyjską. 

Cesarz Wilhelm powrócił wczoraj o 2 
po poludmu z Frankfurtu nad Odrą do Poczda- 
mu. Dnia 28 b. m. będzie obecnym wraz z w. 
księciem Meklenburskim pasowaniu księcia Hen- 
ryka, brata swego, na rycerza zakonu Jana Je- 
rozolimskiego. ©esarzowa Augusta przy- 
była wczoraj z nad Renu do zamku Babelsbergu 
na dłuższą rezydencyą. 

Wycieczka cesarzowej Fryderyko- 
wej do Goty miała podobno na celu uprosze- 
nie księcia Emesta Koburskiego, wuja cesarzo- 
wej, który także pośredniczył swego czasu w 
ułożeniu jej małżeństwa, o współudział w przej- 
rzeniu i uporządkowaniu papierów posmiertaych 
po zmarłym cesarzu, którego książę był wiernym 
przyjacielem i od którego posiada wiele ceunjch, 
własnoręcznych listów. Cesarzowa zamierza mniej 
więcej za dwa tygodnie udać się z córkami na 
miesięczny pobyt do Szkocyi, zkąd prawdopodo- . 

bnie powróci do Berlina, a dopiero w lutym r. 
p. przepędzi dłuższy czas w willi Zirio w San 
Remo, z którą ją tyle bolesnych, ale drogich 
sercu łączy wspomnień. 

We Framcyi zbliżają się obecnie posie- 
dzenia tak zwanych rad jeneralnych, do których 
należy 237 deputowanych i 128 senatorów, któ- 
rzy w ten sposób będą mieli sposobność zetknię . 
cia się z swymi wyborcami i poznania ich ży- 
czeń. Również dwóch członków teraźniejszego 
gabinetu, pp. Groblet i Piotr Legrand, wezmą 
udział w posiedzaniach rad jeneralnych, których 
są członkami, pierwszy w departamencie Somme, 
a drugi w północnym. Jak wiadomo, w obu 
tych departamentach stawił Boulanger swą kan- 
dydaturę na posła przy wyborach uzupełniających. 
Chałaśliwy jenerał opuścił już miasto Amiens, 
gdzie wygłosił piorunującą przeciw parlamenta- 
ryzmowi mowę i przybył wczoraj do miasta Doul- 
lens, gdzie natychmiast stronnicy jego urządzili 
burzliwą manifestacyą. (Zob, Ostatnie Wiad.) 

Wiadomości z blizka i z daleka. 
Poznań, 17 sierpnia. 

* Wystawa obrazu Matejki: Kościuszko 
pod Racławicami, otwarta codziennie w Baza- 
rze od godziny 10 przed południem do 6 wieczorem, 

w niedziele zaś i święta od godziny 12 w po- 
łudnie do 7 wieczorem. Wstęp dla dorosłych 50 fen., 
dla uczniów i uczennic po 25 fen. — W pierwszym 

dniu zwiedziło wystawę kilkaset osób; wczoraj również 

liczny był napływ publiczności, która jeszcze o wiele 

liczniej by spieszyła oglądać arcydzieło Matejki, gdy- 

by opłata za wstęp nie była za wygórowaną na na- 
sze miejscowe stosunki. Mamy też nadzieję. że urzą- 

dzający wystawę zniżą wstępne, by jak najszerszym 

kołom podzć możacść podziwisnia obrazu, który do 
najpotężniejszych należy utworów wielkiego naszego 

mistrza. 
* Zwyczajne zebranie wydziału stolarskiego 

Towarzystwa Młodych Przemysłowców odbędzie się 
w sobotę dnia 18 b. m. o godzinie 9 wieczorem w 
lokału p. B Kuolla. 

* Fabryka H. Cegielskiego urządza w nie- 

dzielę 19 b. m. w Parku Wiktoryi zabawę letnią po- 
łączoną z rozmuitemi grami towarzyskiemi z nagro- 

dami tek dia panów, jak i dla pan, na które żyszli- 
wych Fabryce gości jak najuprzejmiej zaprasza się. 

* Towarzystwo Przemysłowców w Jerzy- 

cach urządza w niedzielę dsia 19 sierpnia w Urba- 
nowie „wielki wieviec', połyczony » koncertem kapeli 

p. Dimbińssiego i rozmaitemi zabawami z rozdziela 

niem nagród. Zakończą uroczystość przedstawienie 
testralse obrazku ludowego: „Wesele na Pradniku‘ 

i tańce. Ogród będzie oświetlony ogsiami bengal- 
' skiemi. 

* Trąba powietrzna przeszła w poniedziałek 

o godzinie 5 po pciudnu w kierunku od Poznania 

przez Zdziechowę i Krzyszczewo pod Gnieznem; w 

Zdziechowie wywrócła 3 stodoły, a w Krzyszczewie 

2, przytem częścią polamela, częścią z ziemi powy- 
rywała wiele topoli i drzew owocowych. 

* Nauczyciela Winklera z Gostynia powołał 
rząd do Berlna na kurs rysunkowy, który trwać bę 

dzie sześć tygodni. 
* Bydgoszcz. Ponieważ ciązły deszcz był 

przeszkodą zabawie letniej tutejsze.o Towarzystwa 

Oszczędności w Leśniczówce, przeto zarząd uchwalił 
zabawę na niedzielę 19 b. m. w ogrodzie Coneordia 

(dawniej Villa Kratz) O gcd.inie 4 po połuda:u roz- 
pocznie się zabawa koncertem, który petrwa do go- 

dziny 6. Nastąpi śpiew, wykonany przez Towarzystwo 

„H»lza“, poczem rozmaite gry z nagrodami, jak rzu- 

canie do orła, strzelanie do tarczy, obrączki i t. d. 

O godzinie 7 rezpocznie się zabawa na sali przemó 
wieniem do członków i śjiswem wykonanym przez 

Towarzystwo ,,Hslka“, poczem nastąpią tańce. 

Równocześnie zawiadamia sę człouków i przy- 

jaciół Towarzystwa Oszezędności, że walne ze- 
branie odbędzie się w niedzielę następujscą po 

zabawie w lvkalu p. Musielewiczą przy ul. Elzbiety 

o godzinie 4 po połudriu. Na porządku dziennym: 

Odczyt na temat „Oszezędność*”, sprawozdanie z prze- 

biegu zabawy, dochodu i rozchodu, Wnioski ezłonków. 

* Ostatnia burza, jaka się srożyła w zeszłym 
tygodwu. prłamała wiele drzew w Smietowie pod 
Szamotuławi i w zbożu wiele szkody wyrządziła. 

* Gminy: Stary i nowy Trzciel połączone będą 
w jedzę gminę miejską pod nazwą ,,Tracicla bez 
dodatków „stary i nowy.‘ 

* W Parkowie pod Regoznem spalił picrun 
dwa stogi zboża. 

wielki gred potłukł zboże w polu We dworze pana 

Zabłockiego wzbił szyby, a we wsi Nawiskach 

W Ludomach-Dąbrówee | 

: mogli, aby wiedziano, że tu nie ma żadnej agitacyk| 

pozabijał dużo kur, kaczek i gęsi. Byloto w sobotf- 
w poniedziałek znów te same miejscowości nawiedzon Ę 
były gradem znacznej wielkości. W Gościej b 
wie pokaleczył grad rządzeę i kilku rcbotnikój 
na polu. 

* Modliszewko i okolicę dnia 13 bm. o gd 
dz nie 4 po południu nawiedził Pan Bóg straszliwi 
burzą. Grad wielkości jaj gołębich, nawet kurzych 

zbil zboże w sposób przerażający. W Modliszewki 

na plebanii wybił do 70 szyb, dach ki sciola podaill 
rawił, piękne okna kolorowe poprzestrzelał, w pałaci 

państwa Józefostwa Żychlińskich wybił 150 szyb | 
ogromną masę w domach komorniczych. Wistr przy * 

tem wielki obtłukł wszystek owoc, stodoły powywra 
cał, stare silne topole poskręcał. Straty wielkie. To‘ 
samo spustoszenie spotkało Małe Swietniki, Sokolniki 
i inne. 

* We Warmii jest brak księży mówiących p] 
polsku. I tu rodzice i Krsciół mogą wspólnie zara 
dzić złemu. Rodzice niech z dziećmi tylko po polski 
mówią i piszą, niech wlewają w serca synów miłcść 

do języka ojczystego, niech uważają na to, aby sy 
nowie, będąc w gimnazyum i un'wersytecie, nie zaj 
niedbali języka ojczystego, aby vim nie pogardzali 
aby póżniej jako kapłani nie tylko na kazalnicy I 

spowiednicy, lecz i w domu pomiędzy swoimi uży A 

wali języka swych praojedw, Kościół zaś mez» przel 

to wychować księży z ludu polskiego, że proboszczój 

wie będą namawiali rodzieów mających zdolnych sy 
nów, aby ich dawali do szkół, i że im będą poms, - 
gali. Biskup niech nakaże, aby przy szkołach duchój 

wnych były książki polskie i nauka polskiego język 
Rodzice i Kościół powinni się o to starać, aby sl 
utworzył związek i kasa ku popieraniu ubogich, I 
zdatnych chłopców, chescych się uczyć na ksi 

(„Katolik*). 
* W Olsztynie, w Prusach Zachodnich, panujł 

wśród dzieci szkólnych zapalenie ócz, na które zaj 
padło ekolo 300 dzieci — W Pile 119 dzied 
zachorowsło na oczy. 

* Przez Golub z zagranicy przepędzzją hav 

dlarze prawie codziennie do 2000 gęsi. Handel gl 
siami trwa do połowy września. Dotąd przepędzoni 

już okcło 80,000 gęsi z Królestwa Polskiego; wszy! 
stkie prawie dostają się koleją w głąb Niemiec. 

* W sztumskim powiecie, w Prusach Zach! 

dnich, deszcze zaszkodziły perkom. Cele pola widał - 

‚ dobrf| 

Zniwo z powedu stuty bardzo wolno poste, je. Dni ł 

14 b. m. stało jeszcze gdzieniegdzie żyto na pniu. | 
* Rejeneya kwidzyńska wystósowała przej 

inspektorów szkólnych do niektórych nauczycieli 

pyt:nie: 1) czy w odnośnych miejscowościach cdby 
wały się dawniej msze św. dla dzieci szkólnych?. 
jeżeli tak, 2) ile razy w tygodniu i o jakim czase! 

wreszcie 3) czy i z ;akich powcddw tego zaniechano 
* Z Zachodnich Prus piszą do „Kath. Schul 

zeitung für Norddeutschland“ nr. 32, „że szkólay is 

spektor lokalny pastor U. w N. na konferencyi zi 
kazał obcowania z katolickimi nauczycielami, bo pro 

testanecy nauczyciele „są coś więcej' od katolickich. 

Śliezny to apostół, nsuczający swe owieczki wstępo! 
wać w ślady Chrystusowe! Niestety nie jest to fak 

odosobniony, dzieje się tak samo w bardzo wiel 

miejscach. | 
* Berlin. Towarzystwo „Stella“ urządza w nie 

dzielę dnia 19 b. m. zubawę z tańcami na sali pam 
Bormanna, Obmgasse nr. 2. Początek o godzinie 
wieczorem Goście mile widziani. Zarząd. 

* Królewska Huta Nedługo stanis pemiędzj 
nami nasz Arcypasterz, Najprzewielebniejszy Książę 

Biskup wrocławski. Idźmy do niego jako dzieci dl 
ojea, jako owieczki do pasterza, i wypowied+my ml 

nasze Zele, że dzeci nasze nie uczą się religii 
szkole w języku ojczystym, jak tego wymaga prawi 

boskie i Kcściół. Najgierw niech w każdej parafii 
w Krolewskiej Hucie, Lipinach, K :towicach, Szopie’ 

nicach, gdzie Najprzewieleboiejszy Książę-Biskup znaj 
dować się będzie, kto napisze na papierze 

1) że skutkiem nuuki religii nie udzielanej w języki 
ojczystym dziecim, narka w głowę i w serce nić 
wchodzi należycie, Ż) że rodzice życzą sobie nauk 
religi w języku ojczystym, 3) że rodzice we waleé 

o naukę relg:i pójdą ręka w rękę z Kościoiem, 
Kościół może się na rodziców spuścić, 4) że niech 
rząd i szkcła rządowa wcale się nie troszczy o naw 

kę religi; Kośc:ół i rodziee postarają sę o to, «bf 
dzieci pozn:ły naukę wiary i obyczajów. — Z pi 
smem niech idzie kilku lub kilkunastu mężów z ludi 
i niech ustnie jeszeze Areypasterzowi objasnią, ja 
rzeczy stoją, i jukie szkody dziśś mają w sprawae 

zbawienia dusz dzieci. Wielu mi mówiio, iżby byil 
dobrze, abyśmy zeor.li się na ossbnem zgromadzeniu 
na któ.emby i z prostego ludu cjeowie odezwać sl 

h p 

z ezarnemi łętami, a -perki w ziemi. gniją 5; 

lecz że rodaice wszyscy widzą i czują, jako się 2) 
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WIELKOPOLANIN. 
dzieje z dziećmi. Na zgromadzeniu trzeba się spo- 
łem naradzić, jakby dzieci nasze uczyć religii w ję 
zyku ojezystym. W czasie pielgrzymek na górę św. 
Anny w przyszyłym miesiącu możnaby w Leśnicy 
urządzić zgromadzenie. Prosimy Wielebnego ks. E n- 
gla, aby nas zwołał, bo on w sprawach szkólnych 
jest naszym najlepszym przewodnikiem. Trzeba dzia- 
dad, spać byłoby grzechem! (,,Katolik“), 

* Golub. Przypuszezenia nasze, że ustawieni 
na moście policyant i stróż nie będą przepuszczali 
do Prus pątników udających się z Królestwa na od- 
pust do Gietrzwałdu okazało się prawdziwem. Wielu 
ludzi musiało zawrócić w poniedziałek i we wtorek 
do Dobrzynia — pomiędzy temi wiele pań w powo- 
zach — i zrzec się tej pcciechy duchowej. Obu- 
rzenie z tego powodu było w Dobrzyniu wielkie. 

(„Gaz. Tor.‘) 
* Na Wiśle pod Warszawą ogromny ruch han- 

dlowy panvje z powodu wysokiego stanu wody, który 
pozwala statkom wszelkiego rodzaju bez przeszkody 
kursować. W roku bieżącym ruch ten handlowy nie 
wiele upadnie dla tego, że woda już, jak się zdaje, 
nie opadnie zbytnio. W ostatnim miesiącu przewo- 
żono do Prus głównie zboże, melasę, cukier, kamie- 
nie itp; z Prus zaś przewożono do Królestwa Pol- 
skiego owoc, towary kolonialne, cement, szamoty, 
sodę, wyściełki dla tapicerów, węgle kamienne an- 
gielskie. Dowóz bawełny, dawniej znaczny, teraz 
ustał. Przewozem osób i towarów zajmują się liczne 
statki firmy Fajansa, we Warszawie istniejącej, która 
ma teraz 12 parówców i 18 szkut. Dawniejszemi 
łaty przedsiębiorstwem tem trudaił się hr. Andrzej 
Zamoyski. Dotąd parostatki Fajansa wykonywane 
były w Elblągu u Schichaua, teraz pan Fajans sam 
założył takie same warsztaty w Warszawie. — O zu- | 
pełnej regulacyi koryta Wisły nie ma co mówić, nie 
przyjdzie ona do skutku, chociaż o niej wiele pisano 
i gwałtownie jej żądano; obecnie regulują przestrzeń 
10 wiorstową i to z Wilanowa do Warszawy, a to 
podobno tylko z powodu nowego zaprowadzenia wiel. 
kich wodociągów w Warszawie. ; 

* Skutkiem wezbrania rzeczki Nissy na Ślązku 
utonęło 50 ludzi. 

* W Zielonogórze, znanej z tłoczenia tak 
zwanego wina krajowego z winogron na miejscu ro- 
snących, wielkim rozwojem cdznacza się hodowla 
marlin. Jeszcze przed dziesięciu laty sprzę tnięto 
pmejwyżoj do 200 ocatnarów, w przeszłym roku było 
ich do 900 centaarów. W roku bieżącym zebrano 
malin przeszło 1000 centa., wartości ckoło 20,000 
marek. Jedna kobieta z pobliskiej wsi zebrała z ogro- 
du swego za 240 m. meln. Krzaki malinowe są 
przytem jeszcze w dość wielsiem zaniedbaniu i wy- 
dałyby o wiele więcej owocu, gdyby o nie miano ta- 
kie staranie, jak o winogrona. U nas po ogrodach 
wiejskich w ogóle bardzo mało widać tego owocu; 
potrzeba tylko chęci, pilności i cokolwiek umięjętno- 
ści w obchodzeniu sig z krzakiem malinowym, a zysk 
byłby nie mały. 

* Stopień doktora filozofii na wszechnicy w 
Getyndze otrzymał w tych dniach p. Józef Ko- 
walsk: z Lubelskiego za rozprawę p. t.: , Badania 
nad wytrzymałością ciał przy różnych temperaturach. 

* Z Gelsenkirchen donosi nam dwóch kore- 
spondentów o zabawie ludowej polskiej, jaka się od- 
była w Bochum. Z długich opisów wyjmujemy treść 
następującą: Dnia 12 b. m. w niedzielę zebrali się 
rodacy nasi z esłej niemsl Westfalii i z prowincyi 
nadreńskiej, a była to niestety, poważna już liczba 
tych dobrowolnych z kraju wychodzeów, która z dwie 
ma kapelemi i 12 sztandarami postępowała ulicami 
miasta Bochum, znanego powszechnie ze swych ko- 
palni i hut żelaznych. Poprzednio odbyły się w ko- 
ściele uroczyste nieszpory, które odprawił X. Szo- 
towski. O godzinie 4 ruszył pochód przy dźwiękach 
melodyi polskich narodowych, udając się na jednę z 
największych sal tamtejszych. Po przywitaniu przy- 
byłych przez miejscowego przewodniczącego, cdśpie- 
wano kilka pieśni i rozpoczął się koncert. W dal- 
szym ciągu były śpiewy solo, deklamacye, śpiew 
dzieci i śpiewaków z różnych ckolie i towarzystw. 
W koń.u dano przedstawienie teatralne amatorskie i 
ani się spodzieno wśród serdecznej zabawy, jak zbli- 
żyła się północ, a z nią wielki czas do powrotu do 
oboriązków, niejeden bowicm z obecnych już o go- 
d-inie 6 rano musiał być znów w głębi ziemi i roz 
ważać, na czem dzień poprzedni przepędził. Była to 
jedna z pierwszych zabaw, kt'ra się odbyła w wspól- 
nym związku. „Gromada, to wielki człowiek, powie- 
dział jeden z mówców na tej zebawie, ale niestety, 
niejeden tg nie rozumie. Niechaj mu za przykład 
stanie garnięcie się współobywsteli Niemeów do wszel- 
kiego rodzeju Stowarzyszeń, w których pabierrją 
oświaty i coraz silniejszego popędu do wspólucgo, 
zgodnego pożycia, uprzyjemnienia sobie niejedaej 
<hnili po pracy i wznoszenia się przy ścisłej oszczę- 

dności do coraz większego dobrobytu. — Oby ro- 
dacy nasi na obczyźn'e wszyscy to pojęli i z oszczę- 
dzonym groszem pamiętali potem o powro cie w 
strony rodzinne! 

* W Heidelbergu zmarł tych tych dni histo- 
ryk Jerzy Weber. - Jego ,,H storya powszechna” wy- 
szła i w tłómaczeniu polskiem Zmarły urodził się 
w roku 1808. 

* Letarg. W pewnej rodzinie, w Pawłowsku, 
wydarzył się ciekawy wypadek snu letargicznego. 
Mł.da 18-letnia panienka, cierpiąca przeszło od mie- 
siąca na bardzo ciężką chorobę, znalezioną została 
w tak bezprzytomnym stanie, że ją uważano za 
umarłą. Lekarz, który miał ją w kuracyi, po tro- 
skliwem obejrzeniu uznał, że chora znajduje się w 
śnie letargicznym. Sen ten trwał przez dni 6, po 
których upływie chora się obudziła. Wróciwszy do 
przytomności, uczuła nadzwyczajny apetyt i jedno- 
cześnie s.ybko zaczęła wracać do zdrowia. Z opo* 
wiadań jej okazuje się, że będąc w letargu, słyszała 
wszystko, co się około niej działo i że chciała dać 
znać, że żyje, lecz jakaś nieprzeparta siła skuwała 
jej usta i pozbawiała możności uczynienia najmniej- 
szego chcćby rucku. 

* W Brukseli rząd belgijski poddał próbom 
cztery rodzaje karabina wojskowego; w próbie odniósł 
zwycięztwo nad wszystkiemi karabin Mannlichera, w 
jaki jest opatrzone wojsko austryackic. Pozostałe 
trzy rodzaje były własnością wynalazców: Nagenta, 
Piepera i Sehulhofa 

* Anglia daje najjawniejszy dowód pokojowego 
usposobienia, którego skutkami jest zupełne zanied- 
banie się w uzbrojeniach lądowych i morskich. Dzi- 
wna niedołężność kieruje krokami rządu angielskiego. 
Świeżo dochodzi wiadomość, że nowy karabin maga- 
zynowy dla armii angielskiej uchwalony uznać mu- 
sisno za nie do użycia i ministerstwo wojny kazało 
zaprzestać dalszej fabrykacyi mimo, że pierwszy ty- 
sige już był gotowy. 

* Pociąg dworski dla cesarza chińskiego 
został cbeenie wykończony we Francyi, dla przewie- 
zienia którego najęty został w Marsylii umysinie ol- 

gonów, z których 3 przeznaczono dla cesarza i naj- 
wyższych dostojników, 2 dla straży, a ostatni dla 
pakuaków. Wagony mają przebiedz 6 kilometrów 
mierzącą linię, wykończoną w ostatnim czasie pod 
Pekinem, celem naocznego przekonanią monarchy o ' 
działalaości kolei i skłonienia go do protegowania 
budowania takowych w państwie niebieskiem. Pierw- 
szy wagon, obejmujący salon cesarski, wykończony 
w kolorach niebieskim ze złotem. Ściany, wykonane 
pedług rysunków miejscowych, przedstawiają prze- 
ważnie godła cecsarzów chińskich i smoka o pię- 
ciu łapach. Na pozłacanych drzwiczkach znajduje 

| się taż sama alegorya z pozłacanego bronzu. Na 
dwóch rogach znajdują się herby miasta Lyonu, gdzie 
wagony zostały wykończone. Dwa następne wagony 
są pąsowe ze złotem, z rysunkami w tym samym 
rodzaju. W salonie mieści się f.tel cesarski, w ro- 
dzaju tronu, pokryty żółtym atłasem, z pozłacanemi 
rzeźbami. W około mieszczą się krzesła, futele, ka- 
napy, powleczone na przemian, pąsową lub popielatą 
materyą. W drugim wagonie mieści się salon do 
palenia, wykcńczony z hawana skóry i połączony 
platformą z pierwszym. Druga część tegoż wagonu, 
jak również cały trzeci, stanowią dwa salony, salon 
do palenia tytoniu i ubieralnią dla mandarynów. Pier- 
wszy wykończony całkowicie z zielonej, drugi z fiol- 
kowej materyi. Ksädy zawiera podwójne siedzenie 
honorowe, ze stolikiem urządzonym de palenia opium, 
dalej są dwie kanapki, dwa fotele, krzesełka i t. p- 

* Straszna powódź d'tknęła w dniach osta- 
tnich Meksyk. Przyczyną katastr. fy były zwykłe 
o tej porze deszcze, które wszakże w roku bieżącym 
spadły w niezwykłej obfitości w «tanach Puebla, Me- 
ksyk, Hidalgo, Queretaro, Guanajuato i Agnascalien- 
tes, niszcząc wszelkie żniwa, zrywając mosty i tory 
kolejowe. Najwięcej ucierpiało miasto Leon w stanie 
Guanajuato, gdzie runsło wskutek podmycia funda- 
mentów 2,200 domów. Z pcd gruzów zdołano wydo- 
być przeszło 200 trupów, a setki zwłok znajdują się 
jeszcze wśród ruin. Blisko 10,000 osób pozostaje 
bez dachu i chleba. Ludność amerykańska w sposób 
dotąd niepraktykowary przyszła w pomoce powodzia- 
nom z Leon. Zebrano przeszło pół miliona franków, 
na które złożyli się mieszkańcy rzeczypospolitej bez 
różnicy stanów i przekonań 

* Statystyka Japonii. Cesarstwo jeponskie, 
dążące z wyiężeriem wszystkich sił do aréwnenia się 
z cywilizowanemi krajemi Europy, pcsieda już od lat 
kilku dokładną statystykę społecznych i ekonemi- 
cznych stosuuków. Od dwóch lat wydaje urząd sta- 
tystyczny w Jeddo oprócz wychedzących w języku 
japońskim roczników, także krótkie ich streszczenie 
w języku francuskim, a dzięki temu mieszkańcy in- 

nych krajów mają sposobność dokładniejszego przyj- 
rzenia się wewnętrznym sprawom azyatyckiego pań- 
stwa. Z ostatniego rocznika dowiadujemy s'ę, że Ja- 
ponia liczyła w r. 1886 przeszło 38,500,000 mie- 
szkańców, osiedlonych na 382,416 klm. kwadr. Za- 
ludnienie, które już w przecięciu za bardzo gę te u- 
ważać należy, dochodzi w niektórych prowineyach do 
niezwykłej gęstości. W środkowej części prowineyi 
Niton mieści się 157 mieszkańców na jednym kwa- 
dratowym kilometrze, podczas gdy na tej samej prze- 
strzeni spotykamy w przecięciu w Galicyi (1880 r.) 
76, w Czechach 107, a w Prusach jedynie w pro- 
wincyi reńskiej 161 mieszkańców. Wbrew statysty- 
cznemu prawidiu, ustalonemu na podstawie dat zbie- 
ranych w Europie, znejduje się na ziemi japońskiej 
więcej mężczyzn niż kobiet. Podczas gdy n. p. w 
Galicyi na 1,000 mieszkańców płci męskiej przy- 
pada 1,031 mieszkańców płci żeńskiej, mamy w 
Japonii na tę samą ilość mężczyzn zaledwie 980 ko- 
biet. Ze statystyki życia rodzinnego przekonywamy 
się, że Japonia jest klasyczną ziemią rozwodów. W 
ciągu trzech lat, od r. 1883 do r. 1886, rozwiodło 
się tam 468,587 małżeństw. W północnym Nifonie 
wykazują daty statystyczne za rok 1886 prawdziwie 
zdumiewającą ilość rozwodów. Nie mniej jak 23,060 
czułych par rozstslo się tam, w tak krótkim przecią- 
gu czasu, na zawsze. Szczęściem nie odstrasza ten 
smutny przykład młodego pokolenia od wchodzenia 
w związki małżeńskie. W tym samym bowiem roku 
skojarzyło się w tej prowircyi 56,098 małżeństw. 
Ludncść japońska żywi się przeważnie ziemicpłodami. 
O ile wnosić można z małej ilości bydła, znajdują- 
cego się w kraju, mięso odgrywa w kuchni japoń- 
skiej podrzędną rolę. Uezeni badacze znajdą w ro- 
ezuikach statystyki wiele zajmujących szczegółów, świad- 
czących o nieustannym postzpie tego nader zy wot- 
nego społeczeństwa. Świadczy o nim wymownie 
ilość szkół ludowych, których przed dwoma lata li- 
ezono 27,763. A jednak troski i zgryzoty nie owz- 
ezędzają mieszkańców dalekiego wschodu; przekony- 
wamy się o tem ze statystyki samobójstw. Pcucza 

; Bas ona, że w r. 1885 odebrało sobie życie 7,282 brzymi statek parowy. Pociąg składa się. z 6 wa- | osób, miedzy któremi 169 nie ukończyła 16 roku życia. 
* Kelenderz, Sobota 18 sierpnia: Agapita m. 

Wschód słońca o godzinie 4 minut 49, zachód o go- | 
dzinie 7 minut 16. 
RET ER EE TEE ST TE NETTER 

Ostatnie wiadomości. 
W Abbeville, dokąd jenerał Boulanger 

przybył wezoraj przedpoluduiem, przyszło także 
do rozruchów. Jenerał złożył na grobie admi- 
rała Courbet wieniec. Przy wyjściu z cmeutarza, 
otoczonego wojskiem i policyą, przemówił do ze- 
branych tłumów, co wywołało taki zgiełk i wrza- 
wę, że policya zniewoloną była wkroczyć i kilka 
osób aresztować. 

Z Cayenne donoszą, że tamże w nocy 
z 12 na 13 wybuchł pożar, który całą część han- 
dlową miasta obrócił w perzynę. Szkody obli: 
czają na 10 milionów franków. 
IR ET EE RE 

WIADOMOŚCI HAKDLOWE. 
Sprawozdanie giełdowa. -— Pezzań, 16 sierpnia 
40/, nowe listy zastawne poznańskie . . 103,10 me. 
31/40/ nowe listy zastawne poznańskie 102,— = 
4°), nowe listy rentowe poznańskie. . . 105,50 = 
50/ powiatowe obligacye .......  —— 
41/,9/) powiatowe obligacye....... : 
40/, slaukie listy rentowe........ 105,30 
Pozn. akcyjne stowarzyszenie sprytowa . 144, — u. 
Poznański bank prowinczalny . . . . . . 115,25 » 
40/, pruska pożyczka ukoneolidowana . 107,30 

” 

” 

31/40/, obligi długu państwa ...... 101,90 ,, 
Austryackie noty bankowe... ... . . 166,25 = 
Rosyjskie noty bankowe. . . . . .. . 203,90 > 
DERYL ES DPR Z REY RUE TAPE RC DZE 

(NADESŁANO.) 
Fabryka wódek pod Karpiem p. B. 

Kasprowieza w Gnieźnie zasługuje ze wszech 
miar na poparcie rodaków. Wszystko, co zrobić może 
znajomość rzeczy poparta długoletnią praktyką i do- 
świadczeniem, pracowitość, zaradność i uprzejmość — 
wszystko to łączy w osobie swojej właściciel tej destyla- 
cyi, założonej na wielką skalę i przeznaczonej widocznie 
na to, aby wyprzeć u nas dostawców innej narodowości 
i innej wiary z domów polskich. Nie przynosi nam 
to wielkiego zaszczytu, że używamy obcych wódek be- 
nadyktynek, kurasaów, chartereux, ałaszów i innych do 
tego jeszcze fabrykowanych w sposób niegodziwy przez 
obcych i nam nieprzyjaznych fabrykantów. Jeśli tego 
złego z pomiędzy siebie wykorzenić nie możemy, cz: 
nie umiemy, — zaopatrujmy przynajmniej nasze potrzeby 
u rodaka, który nam je przyrządza z oryginalnych zior 
zagranicznych i znajomością techniczną  przewyższe 
wszystko, co dotąd na tem polu zdziałano. F 

Niech fabryka pod Karpiem zostanie tem, czem 
się stała fabryka pod Łososiem w Gdańsku. 



WIELKOPOLANIN. 4 

Wtorek, dnia 14 b. m. o godzinie 111/, w nocy rostała 
się z tem światem po długich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzona św. Sakramentami 

Jadwiga Jozwiak 
z domu Ratajezak, 

przeżywszy lat 33. — Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

18 o godzinie 5 po południu z domu żałoby Stary Rynek 

nr. 87, o czem donoszą w smutku pogrążeni brat i siostry 

(738)  BRATAJCZAR. 

Gladbachskie 

Towarzystwo zabezpieczeń od ognia. 
Niniejszem donosimy, że panu 

Maks. Wilczyńskiemu, dozórcy nad budowlami w Zegrzu 
powierzyliśmy agenturę naszego Towarzystwa. 

Poznań, dnia 11-go sierpnia 1888 roku. 

Greneralna agentura, 

Franciszek Tonn. 
(729) 

Odnośnie do powyższego ogłoszenia, polecam się najusilniej do 

pośrednictwa w zabezpieczeniach od ognia i na szklo, 

oraz służę najchętniej wszelkiemi bliższemi objaśnieniami. 

Max Wilczyński. 

Polecamy bardzo piękną książkę do nabożeństwa pt. 

ee Chwała Boża. Em 
Zbiór rabożeństwa katolickiego zawierająca w sobie dwa spo- 

soby słu-hania Mszy św., Nabożeństwo do Spowiedzi i Komunii 

św., Nabożeństwo do Trójcy Przenajświętszej. do Najśw. Maryi Panny, 

do Świętych Pańskich i Aniołów Bożych, Nabożeństwo do Najsłod- 

szego Serca Pana Jezusa, Modlitwy o śmierć szczęśliwą, Modlitwy 

na główniejsze uroczystości roczne, oraz Pieśni Kościelne. 672 str. 

WER Cena egzemplarza oprawn. w płótno z wyciskami 

1 mrk. 25 fen., pięknie oprawnego ze złotemi brzegami i zło- 

temi wyciskami od 2 do 2 mrk. 50 fen. "BE 
Listy adresowaé nalezy: 

Fr. Chocieszynski 
w Poznaniu, ulica Wodna nr. 15. 

Dopiero co wyszło w drugiem wydaniu. 

«= Himaido Himaldini, 5 
sławny dowódżca zbójców. 

Powieść — 159 stron. 

Cena egzemplarza brosz. 60 fem. na porto należy do- 

łączyć znaczek 10 fen. BE 

Fr. Chocieszyński. Poznań ul. Wodna nr. 15. 

Praktyczna Kucharka 
czyli tanie i praktyczne przepisy przyrządzania 

wszelkich potraw, mięsiw, ryb, wędlin, Bosów, zup, jarzyn, 

ciast zwykłych i wielkanocnych, strucli, legumin, soków, 

konfitur, galaret, tortów, lodów, wraz z dodatkiem zawie- 

rającym sposoby robienia kiszek i salcesonów, oraz przy- 

gotowywania rozmaitych wódek i likworów. 
Dziełko to zawierające przeszło osiem arkuszy druku, zaleca się 

przedewszystkiem zwięzłością i zawiera wszystko co dobra gospodyni 

lub kucharka wiedzieć powinna, kiedy przygotowuje śniadania, obia- 

dy i kolacye tak zwyczajne jak i wykwintniejsze, Przepisy wszystkie 

są łatwo wykonalne i zastósowane do potrzeb skromniejszych, oprócz 

tego są przez doświadczone gospodynie wypróbowane. Przepisy 

robienia nalewek, wódek i likworów odznaczają się taniością a przy, 

tem znakomitym smakiem. 

wes Cena egz. broszur. 75 fen., w oprawie 1 mrk."SBĘ 
Pieniądze przesyłać można w liście w znaczkach pocztowych 

dołączywszy 10 fen. na porto. Listy pod adresem: 

Fr. Chocieszynski, Poznań, Wodna ulica 15. 

Wielebnemu Duchowieństwu 
i Szan. Dozorom kościołów 

poleca 

Świece oltarzowe z białego czystego wosku tylko Ima. pod 

gwarancyą, funt po 2, 10 fen. 
@lej do palenia dobrze rafinowany za litr 70 fen. 

Knotki francuzkie Guillona do wiecznych lamp, palące się 8 i 15 

dni, za pudełko 3 marki. : 
Plawidka na olej zwyczajne korkowe oraz francuzkie porcelanowe 

Kadzidlo (bursztyn czysty i z przymieszką) w najlepszym gatunku 

R. BARCIKOWSKI, 
POZNAŃ — BAZAR. 

Miockarnie cepowe 
własnej fabrykacyi, znane jako leko idące, z mocnemi maneżami na 

parę i cztery konie, także wialnie, sieczkarki dwu, trzy i 

eztery kosowe, oddaję z dwu letnią odpłatą i pod gwarancyą. 

Wszelkie reperacye machin przyjmuje i odstawiam prędko, 

akuratnie, po cenach nader umiarkowanych. Zamowy wykonuję 

szybko. Agentów nie wysyłam. Na zapytania podaje ceny listownie 

franko. i A (469) 

Władsław Smisniewicz, 
fabrykant machin gospodarczych w Srodzie. 

(489) 

CZERWONA APTEKA 
w Poznaniu, Stary Rynek 37 

poleca 
1) Krople św. Jakóba. Do- 

świadczone jako nadzwyczaj sku- 
teczne przeciw cierpieniom 40- 
łądkowym, złemu strawieniu, ka- 
tarze żołądkowym i słabości, fl. 
1 mr. i 2 mr. 

2) Dr. Sprangera krople 20- 
iądkowe, butelka 50 i 80 fen. 

3) Dr. Rossa balsam życia i 
esoncya, usuwająca boleści żo- 
lądka, niestrawność i bółe brzu- 

cha, butelka 1 markę, 
4) Dr. Sprangera maść gojąca 

uśmierza szybko każdą ranę, wrzo- 
dy, zanogcicę i zapobiega wyra- 
staniu dziwego mięsa, 50 fen pud. 

5) Krople i herbata krew 0- 
czyszczające, po 75 fen, 

6) Esencya i maść na oczy, 
usuwająca boleści i wzmacniająca 
wzrok cera 1 mrk 

7) Ruski balsam spirytusowy; 
przeciwko reumatyzmom i uda- 
rowi, but. 50 fen. il markę. 

8) Prof, dr. Hebra maść na lisza- 
je [Blei Oróme]. Cena I m. i 2 m. 

Maść ta jest nadzwyczaj goją- 
cym środkiem przeciw liszajom, 
skórnćj ostrości, zapaleniu skóry, 
cieczy solnéj (Salzfluss) krostom 
gorgezkowym, węgrom skórnym 
iw ogóle przeciw wszelkim gatun- 
kom nieczystych skórnych wyrzu- 
tów. Prócz tego, jeżeli się maść 
ta, na zapaloną ranę przylozy, 
sprawia wielki skutek orsz po- 
skramia na podeszwie nagroma- 
dzone, szkodliwe stwardnięcia, za 
wielkie i wybijające pocenie nóg. 

9) Radlauera środek specyalny 
przeciwko całkowitemu zniszczeniu 
nagniotków, zgęszczeniu skóry etc, 

Wynaleść środek, który, samo- 
dzielnie na nagniotki działa, ta- 
kowa całkowicie zniszcza, bez 
szkodzenia skórze i bez bólu, było 
do dziś dnia najposzukańszą po- 
trzebą i najgorętszem życzeniem 
wszystkich tych, którzy na nag- 
niotki albo zgęszczenie skóry cier- 
pią. Środek taki znalazł się wre- 
szcie w Radlauera specyalnosci, 
który w najdoskonalszy sposób 
sagniotki bez bólu oddala, każde 
zgęszczenie skóry gruntownie ni- 
szczy, przy używaniu bieliźnie nie 
szkodzi i żadnego niedogodnego 
obwięzywania nie potrzebuje, cena 
60 fenyzów (461 

Mydło z balsamu brzo- 
zowego Bergmanna i Sp. w 
Dreźnie jest jedynem mydłem, 
które z powodu właściwej sobie 
mieszaniny usuwa wszelkie nie- 
czystości skórne, piegi, trędy, czer- 
woność twarzy i rąk, a zarazem 
sprowadza płeć śnieżnej białości 
Cena 1 kawałka 30 i 50 fen. w 
aptece p- Szymańskiego, oraz u 
pana R. Barcikowskiego. (3699 

Wyszynk 
w dobrym biegu będący jest 
od 1-go października do wy- 
dzierzawienia. 

Oferty uprasza się pod lit. 
IE. 720 do Ekspedycyi 
„Wielkopolanina‘“. 

ys e 

Piekarnia 
moją we Wrześni, przy ulicy 
Słupieckiej mam zamiar wy- 
dzierżawić lub sprzedać „pod 
bardzo korzystn. warunkami. 

Edward Rauhudt, 
z Wrześni. (727) 

Sklep handlowy, gdzie 
wraz z mieszkaniem miesięcznie 
komorne 13 marek 50 fen. ko- 
sztuje, jest do odstąpienia od ka- 
żdego czasu. Wszelkie urządze- 
nia, które się znajdują, kosztują 
45 m. — Zgłoszenia przyjm. (737 
ZYBERT, Poznań, Teatraina ul.5. 

Sklep wiktualny wraz z 
maglą jest zaraz do sprzedania. 
Gdzie? wskaże Eksped. „Wielko- 
polanina“ pod nr %33. 

Mam jeszcze 2 gościńce w 
kościel.wsiach do wydzierżawienia. 
Wiatrak w małem mieście | 

do zadzierżawienia od 1. 10. (736 

Handel wiktuałów z maglą 
i noclegami do nabycia za nizką 
cenę od 1. 10. — Zgłoszenia do 
R. Kobyliński, Stary Rynek 71. 

SESSCESSESEESESEUO © ©6GGG6680G0O6Q0CGQGG0062609 

Przyjmuję chorych od godz. 10—12 przed południem 
i od godziny 8—5 po południu. 

Poliklinika bezpłatna od godz. ,9—10. (514 

Dr. W. Stan, h. asystent, prof Jurasza w Heidelbergn. 
Specyalista w cherobach gardła, nosa i uszu 

Poznan, sw. Marcin 14, I. 
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(żelazne) 
poleca jak najtaniej 
przy wielkiia wyborze 

T. Krayianowsti, 
ulica Szewska 17. 

(3765) 

Poszukuje się od zaraz 

kucharza 
kawalera lub wdowca na 
wieś, mogącego się tru- 
dnić ogrodem. — Adres 
wskaże Eksped. „Wielko- 
polanina* pod nr. 735. 

Panny 
chcące się kształcić na bony fre- 
blowskie, mogą przejść kurs nau- 
ki pod bardzo umiarkowanemi 
warunkami. 1562 

Dzieci od lat 3 do 6 mogą 
wstąpić każdej chwili do szkółki 
mojej freblowskiej. 

Halina Radonska, 
Poznań, narożnik ulicy Wiedeń- 

skiej i Wysokiej, I piętro 

PANIENECE, 
uczęszczające do tutejszych zakła- 
dów naukowych, lub kształcące 
się prywatnie przyjmuję na stan- 
cyą pod korzystnemi warunkami. 

Paulina Busse, 
(726) Rybaki 31, II p. 

Urzędnik gospod. 
żonaty z długoletną praktyką, 
mogący się okazać dobremi świa- 
dectwami poszukuje od 1 paźdz. 
lub zaraz umieszczenia. 

Łaskawe oferty uprasza się 
przesłać 4o Eksp. Wielkopolanina 
pod nr. 626. 

Zdatnego 

czeladnika 
miynarskiego 

szuka (707) 

M. HAASE w Kostrzynie. 

Pumpy Podręcznik do pisania listów, 
w którym wyłożona jasno, i tre~ 
ściwie nauka o pisaniu listów,. 
oraz podane liczne wzory tychże» 
jako też kwity, rewersy raclhan- 
ki, przepisy pocztowe, wpisy de 
imionników itd. z dodatkiem li- 
stownika dla dzieci. Opracował 
Józef Chociszewski za cenę 1 
mrk., z oprawą 1,25 mrk. naby- 
wać można w drukarni 

Fr. Chocieszynskiego,. 
ulica Wodna nr. 15. 

BEE” Należytość przesyłać mo- 
żna w znaczkach pocztowych.. 
Uprasza się o dołączenie 10 fen. 
na frankaturę. 

Sługa Chrzescianski 
albo drogoskaz, doradzea b 

zwierciadło dla sług, 
we wszystkich życia stósunkach. 
napisany przez X. Herm. Józ.. 
Ka:pen, dziekana i prob. przy: 
kościele św. Lamberta w Monaste- 
rze, przetł. przez X. A.J. Dziełko: 
to, które już w setkach tysięcy 
egzemplarzy się rozeszło i przez. 
poważne pisma kościelne i świe- 
ckie jako doskonałe uznanem zo-- 
stało, zawierające 229 stron, kosz- 
tuje tylko 60 fen., opr. %5 fen.. 
Zamawiać można pod adresem: 

Fr. Chocieszyński, 
w Poznaniu, Wodna ulica nr. 15. 
BEE Należytość można przesy- 
łać w znaczkach pocztowych. 

Potrzebuje (734): 

ucznia 
do handlu kolonialnego i ga-- 
lanteryi zaraz, a najpóźniej. 
od 1-go października. 

Władysław Marweg 
w Ostrzeszowie. 

UCZNIA 
do cukierni, poszukuje natychmiast. 
Kto? wskaże Eksped. „Wielko- 
polanina* pod nr. 3314 

Uczeń 
z odpowiednim wykształceniem, 
może się zgłosić do handlu ko- 
rzeni, win, cygar i destylacyi (70% 

| E. Grodzkiego w Gnieźnie. 

Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Foznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Jozef Gertig w Poznaniu. 


